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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Z  W ićdnia d. 26 . czerw ca .  —

NN. Cesarstwo Ich  Mość przenicowawszy 
W  Codroipo przybyli przez Serravale IV d .  10. 
z. m . w poządanem zdrowiu do Belluno, przy
ję ci z największą tamże radością.

N. Pan na najunizeńsze c. It. wielkiego pod
komorzego hrabi Czerninu przełożenie , raczył 
najwyzszem postanowieniem swojem , datowa- 
nem w Belluno d. 21 . czerw ca b. r. mianować 
( U.-rzeczywistego podkomorzego, Jerzego hr. 
Esterhazy G alanta, podkomorzym W służl e 
czynnej młodszego Iłróla Węgierskiego, i na
stępcy tronu reszty państw auitryjackich.

Na najpokorniejsze przełożenie.swojego wiel
kiego podljomorzego, Jana Rudolfa h r. Czernin, 
raczył Ńajj. Fan  postanowieniem z Gradecu  
datowanem w d. 1 3 . m aja b . r  profesora este
tyki, historyi sztuk i literatury klasycznej przy 
c. k. terezyjauskiej, aliadamii rycerskie5 , Jana  
Ludwika Oeinhardstein, mianować c. k . w ice
dyrektorem  nadwornego teatru .

W  c. k. wojsku zaszły następujące odmia
ny : Posunicni zostali: na jenerała  artyleryi, 
feldm arszałek lcjnaut Filip  ltsiązę H essen-IIom - 
hurg, dowodzący jenerał w Jlliryi, Środkowej 
Austryi i Tyrolu, na swojem m iejscu ; na feld
marszałków lejtnantów , jenerałow ie m ajoro
w ie : Jan  baron P au m garten ; Em eryk  baron 
Stein ; Ferdynand baron Fleisch er dc E ich en -  
lirau z ; August h r. Leiningeu W esterburg; 
Leonard h r. Rothkirch iPanthen , upoważnio
ny do kierowania sprawami jeueralnego kwa- 
termislrzowsltiego sztabu; Rudolf h r. Sałis, 
podkomorzy przy młodszym Ii ról a Węgierskimi 
obadwa w swoich m iejscach ; Karol barou  
Scheybler ; W ilhelm  baron H am m erstein ; Ka
rol baron S chneyder, de Arno , Jan kawaler 
Trantm aun i Szczepan E rtm a n n ; na je p e r--  
łów majorów ;. pułkownicy: Jgnacy baron de 
Iieinisch, komendant miasta w Gradecu, jako 
dyrektor miejscowy akademii, wotsl owej w W ie
deńskim Neustadzie ; llarol tńnbuber, z Iłor—

pusu inżyuęjerów, w korpusie; Antoni baron  
P u ch n e r, z pułku lekkich dragonów imienia 
Cesarza Jm ci nr, 1 .; Józef Felicy, z pułkn pie
choty hr. Lilienberg nr. 1 8 . ;  Józef hr. Sic in- 
gen-Hohenburg, z pułku strzelców imienia Ce
sarza Jm ci ; Ludwik baron P iret de Bihain, 
z pułku piechoty barona " W irapfęu , nr. 1 
Szczepan August Au.eńfels , z pólku piech  
księcia Esterhazego nro. 3 2 . ;  M ichał ba 
Accurti de'Iloenigsfels, kapitan okrętowy , 
contrę - adm irała; Szczepan N em eth, z pujk 
huzarów imienia króla sardyńshiego nro. 5 . ;  
Konstanty baron D’Aspre , 7. pułku piechoty  
księcia Esterhazego nro. 32, ; Franciszek D ah- 

■len,' z  pułku piechoty barona G eppert nro. 43 .; 
Krzysztof baron O.ttłilienfełd ,  z pułku kirys- 
syjerów h r. Auersperga nro, 5 . ;  Arsenijusz T a-  
borowich, z pułkn piechoty barona Badosserich  
nro. 5 3 . ;  i Jerzy . .  :xander Koch, z pułku lti-
rvssyjerów lir. Henryka Hardegg nro 7 . __
Franciszek książę Reichstadzki, podpułkownik 
W  pułku piechoty księcia Gustawa Wazy hr. 
60. , został drugir pułkow nikiem ‘ pułku, bez 
płacy; Fryderyk książę Albrecht, książę na L ip- 
pe, nadliczbowy m ajor z pułku kiryssyjerów  
następcy, tronu nr. 4 . , mianowany nadliczbo
wym podpułkownikiem w pułku bez płacy, i 
urlopowany na czas nieoznaczony.

Majorami zostało 4  kapitanów i jeden  rot
m istrz i t . d,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossy ją.

Tygodnik Petersburski z d. 7 . czerw ca um ie
ścił następujący ukaz rządzącego senatu 1 de
partam entu. —  2 1 . m aja. Z ogłoszeniem ukazu 
naj. pana, danego h  d. 3 0 . grud. 1831. r . ka
pitule rossyjskich orderów, następującej tre ś c i : 
.^Uznawszy zń potrzebne odmienić kształt zna
ków orderowych naszego cesarsko-królew skie
go orderu Ś. Stanisławą, rozkazujemy : odtąd 
znaki tego orderu i właściwe wstęgi sporządzać 
podług przyłączonych tu  wzorów.® W  skutek  
tegc uczyniono następujący opis rysunków or
deru S. Stamsława ,  tudzież , rysunków orderu  
O rłą Białego, przyłączonych przy ukazie najj. 
pana, danym kapitule 17. listopada 1831 roku.



»Order O rła Białego. Ma tylko jeden stopień. 
Wstęga błękitna, na prawy bok z ram ienia le 
wego przepasana, na której zawieszony jest znak 
orderu, wyobrażający Orla Czarnego, dwójgło- 
wego, z koroną ; głowy orła złote, szyje prze
plecione , a skrzydła i ogon obwiedzone zło
te m ; na piersiach krzyż czerwony, emaliowany, 
po'ozony na złotej gwiaździe z potrójną wazką ob
wódką, średnią złotą, a skrajnemi sreb rn em i; 
na wystających końcach krzyża złote kulki, a 

" miedzy niemi w środku m ałe półkola; na 
krzyżu, niesionym przez dwójgtowego orła, bia
ły jednogłowy, na prawo zwrócony orzeł, z małą 
na głowie złotą korouą. Gwiazda złota wyszy
wana, do noszenia na lewej piersi , w środku 
m ająca krzyż płomienisty, z trzem a wązkiemi 
u brzegów obwódkami, z których średnia czer
wona, a dwie drugie złote : w około na ciem no  
błękitnym  obwodzie godło »Pro Fide R ege et 
Lege (za wiarę, króla i prawo).41 —  O rder S. 
Stanisława ma cztery stopnie. — Stopień pier
wszy, krzyż czerwony emaliowany na morowej 
czerwonej wstędze, szerokiej 4  1/4 cali z podwój
nym białym brzegiem , na lewy bok z ramienia 

^prawego przepasanej, z gwiazdą do noszenia na 
lewej słonie piersi ; p o  brzegach krzyża po
trójna złota obwódka, a  na ostrych jego koń
cach  złote kulki, między niemi złote pólkręgi 
w rogach krzyża z czterech  stron rossyjskie 
dwójglowe orty, a w środku na białej emali 
otoczonej złotym obwodem , m ającym  zielony 
wieniec, łacińska cyfra S. Stanisława, tak wy- 
•obrażona: SS. gwiazda szyta, srebrna, m ająca  
się nosić na lewej stronie piersi ; w kręgu zaś 
je j, m ającym  trzy obwody’, z których skrajne 
złote, a średni zielony, godło o rd eru ; Praemi 
ando inęltat  (nagradzając zachęca), a w .środku 
na małym złotym krążku łacińska cyfra : SS. 
—  Drugi stopień takiż krzyż , do noszenia na 
szyi na takiejże wstędze, szerokiej 3 cale z po- 
dobnąż gwiazdą- —  Trzeci stopień, takiż krzyż 
do noszenia na szyi na takiejże w stędze, sze
rokiej 1 1 /2  cala. —  Czwarty stopień , takiż 
krzyż, do noszenia w pętlicy m niejszy, na ta
kiejże wstędze 1 l /2 cala ^zerokiej."

Stosownie do ukazu cesarskiego z d. 14. gru
dnia 1830, nałożony zostaje areszt na 47 dusz 
w gub. wołyńskiej, pow. w łodzim irskim , oby
watela Michała Wiszniewskiego, z powodu je -  
go znajdowania się w m . Krakowie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych podaje do 
powszechnej wiadomości , że, jalt się okazuje 
z otrzymanych teraz doniesień od naczelników  
wszystkich najodleglejszych nawet gubernij. 
Cholera, w granicach cesarsta rossyjskiego zu
pełnie i wszędzie ustała.

r  W ie lk a  B ry ta m ja  i Irlan d y ja .
Podług Globe niektórzy torysow ie, powra

cając z uczty na klubie danej, zostali przez 
pospólstwo wyszydzeni. Rzucony kam ień na 
lorda Ellenborugh, nie trafił go, lecz uderzył 
p. Aplin w twarz i zranił go m ocno. Najburzli
wszych uwięziono. 7-

Podług Globe z d. 18. czerwca w tymże dniu, 
jako w rocznicę bitwy pod W aterlo o , gwizda
ło ,  nawet rzucało błotem  pospólstwo na księ
cia W ellingtona; na ulicy chciało nawet ściągnąć 
go z konia; potrzeba było posłać po policyją , 
aby go od większych jeszcze zachować bezprawi. 
Globe nagania to haniebne postępowanie po
spólstwa londyńskiego.

M orning Post z d. 19 . czerwca opowia- 
wiada przypadek, który dniem wprzódy spotkał 
księcia Wellingtona , lecz go w łagodniejszem  
wystawia świetle : »Duch , który ożywiał tych, 
co chcieli napastować księcia, okazuje się naj
lepiej z tego, iż pokilkakroć wołali i Napoleon 
Bonaparte na zawsze ! “

P. Durand de Mareuil przybył do Londynu. 
W  d. 18 . odwiedził księcia Talleyranda, i oba-c - ' ■
dwa udali sir z południ? do. wydziału sprlW
zew netrzuych, gdzie m ieli długo narady z lo r
dem  Palm erstonem '.

Pomiędzy osadnikami zachodnio - indyjskimi - 
w Londynie krążyła w ieść, iż z jam aik i przy
była w iadom ość, że lord B elm ore rozwiązał 
zgromadzenie prawodawcze i m a niezwłocznie 
wyspę opuścić.

Je st teraz jedenaście rzeczy-pospołitych na 
stałym  lądzie A m eryk i, a na czele każdej znaj- 
d rje się osoba wojskowa; w państwach północno
am erykańskich jen erał Jackson ; w M exyku j e 
nerał B u stam en te; w Guatimali jenerał Mora- 
za n , w Nowej Granadzie jen erał Obando ; 
w Y enezueli jen erał P aez ; w Ecuador jen erał 
F lo re s ; w P eru  jenerał Gamarra ; w Chili j e 
nerał P rieto ; w Boliwii jen erał Santacruz; w B u
enos-Ayr es jen erał R osas; w Hajty jenerałB oyer. 
Bustam ente i -Obando są wice - prezydentami 
zgodnością prezydentów, Rosas prosił o uwol
nienie, lecz onego dotąd nie otrzymał.

F ra n c y ja .
M->niteur z d. 20. czerwca donosi: »W iado- 

mo-ści i  zachodniej Fraucyi ograniczają się na 
niektórych przetrząsaniach domów. Rozbro
jenie trwa ciągle. Na wszystkich punktach  
składają broń mieszkańcy. W  d. 1.6. został 
h r. Dandigoe , były par F ran cy i, w Daguenie- 
re  aresztowany i d0 zam ku Angers odprowa
dzony. Pułk 35ty rozłożony jest w departa
m encie Maiuy i Ligiery. Sąd wojenny w L a-



wal rozpoczął swoje czynności, lecz  żadnego 
jeszcze nie wydal wyroku. W iele doniesień 
zgadza się w tein , ze lłsięzna Berry uciekła. 
Mniemanie to opierają na wielkiej liczbie pod
dających się osól). Atoli przestrach naczelni
ków sznanów , zrządzony przez ogłoszenie ich  
obwodów za bedace w stanie oblężenia, osła
biony duch mieszkańców i zbliżanie się żniw 
objaśniają dostatecznie owo poddanie się. W  
każdym razie bedą czynnie popierane śledz
twa , aby księżnę wyśledzić.®

W  d. 19 . czerwca drogi sod wojenny pier
wszej dywizyi wojskowej skazał Franciszka  
Margot , rodem  Belgijczyka, będącego w słu
żbie speditora B o u rget, (przy ulicy S. Magloire 
N. 2) obwinionego, iż podczas rozruchów w d. 
5. i 6 . czerw ca m iał udział, i że mianowicie 
strzelał do gwardyi narodowej i wojska , z po
wodu zlagadzających okoliczności , na piętna
stoletnie więzienie w domie poprawy, bez wy
sławienia go pod pręgierzem . Podług Temjjs 
m aja być wy toczone sprawy przed drugim są
dem wojennym przeciw  jeren lo m  dzienników 
T rib n n e , JSational i O uotidienne , oskarżonych 
względem artykułów , ściągających się do wy
padków z d. 5. i 6 . czerw ca.

Obadwaj redaktorowie T rib u n e , Germain  
Sarrut i B ou ssi, m ają być aresztowani w Ble- 
re , departam encie łndre i Ligiery.

GeoliYoy, najmłodszy brat zm arłej aktorki 
przy teatrze V a u d cv illc , skazany na śm ierć 
przez sąd wojenny w d. 18 . z. m . , odwołał się 
oraz do rady rewizyjnej i sądu kasacyjnego. 
Bada rewizyjna zbierze się w d. 21. lub 2 2 - ,  
a adwokaci Moulin i Landrin, w asysteucyi pana 
O dilon-Barrot, będą popierać'jego sprawę. W  
sądzie kasacyjnym wniesie p. B arrót pytanie 
względem rozpoznania pytania o prawności po
stanowień z d. 6. czerwca , na m ocy których  
uznany jest Paryż za będący w stanie oblęże
nia. Geoffroy odprowadzony został do więzie
nia S. Pelagie i umieszczony w zaltrystyi ta
m ecznej kaplicy. Pięciu ludzi utrzym uje straż; 
Wolno mu przechadzać się po przyległem po
dwórzu. W  d. 19. rano pisał do swojej rodziny.

Zdaje s ię , ze władzę wojskową m o c n o  ob
chod zi, aby posiedzeniom sądu wojennego na
dać zupełną jawność. Na wezwanie pułkowni
ka Gazan , szela sztabu jeneraluego dywizyi, 
rozkazał kapitan Millot de Boulm ay, jeden  
z zdawców sprawy, postawić osobną ławltę dla 
dzieńnikarzy w sali posiedzeń sadu.

Dziel*. JSoiweuiste z d. 20 . czerwca udziela 
następujących objaśnień o powodach do uwię
zienia pp. C hateaubriand, Fitzjam es i Ilyde  
de N e u rille , za które zaręcza:* >,p. B e rry e r,

przywieziony do Nantes, w yznał, iz wraz z trze
m a namienionymi je st członkiem  kom itetu , 
ustanowionego w interesie zrzuconej z tronu  
dynaslyi. P . Berryer udzielił jeszcze innych  
objaśnień , które wyjdą na jaw  podczas spra
wy, a luórycll nie wolno nam teraz ogłosić. W  
skutek tych udzieleń rządowi wydał rząd roz
kaz aresztować pp. Fitzjam es , Chatcaukriand  
i Hyde de Neuville.«

Minister spraw wewnętrznych dowiedziaw
szy się, że p. Hyde de Neuville jest chory, 
dał rozkaz przenieść go natychm iast do szpi
tala.

W  d. 21 . czerw ca , sąd drugi wojenny pa- 
ryzki, z braku dostatecznych dowodów, uwolnił 
byłego porucznika 9go lekkiego pułku, nazwi
skiem Boyer, obwinionego , że należał do po
wstania w d. 5. i 6 . czerw ca. Tegoż samego 
dnia, tenże sam  sąd uznał za winnego i ska
zał na śm ierć byłego artylerystę marynarki, 
teraz wynajmującego mieszkania przy ulicy 
Calandre nr. 4. w Paryżu, Ludwika Andre Co- 
łoinbat, obwinionego, że do pomieniouego po
wstania należał i do wojska w d- 6. czerwca  
strzelał. Pierwszy sąd wojenny paryzki skazał 
w d. 2 1 . z. m . na dziesięcioletnią karę galero
wą pensyjonowanego byłego pułkownika T iel-  
lem ań t, członka legii honorow ej, m ającego  
ozdobę lipcową , z powodu że należał do po
wstania w d. 5. i 6 . czerwca. T iellem ant był 
także członkiem lak zwanego towarzystwa So~ 
cie id  Gciuloise, k tóre swoich ludzi podzieliło 
na ceuturyje i dclturyje i formalnie ich uorga- 
nizowało ku wspieraniu powstania, lfilku m ło
dych ludzi zebrało się przed domem uwolnio
nego przez sąd wojenny kramarza korzeni Pepin  
i miotało nań potwarzc, tak dalece, ze Pepin  
musiał zam knąć swój sklep i wezwać policyją 
na swoję obronę.

Podług urzędowego podania Monitora zabito 
w d. 5. i 6 . czerwca 18 gwardzistów narodo
wych a raniono 104 .

D epesza telegraficzna z M ontpelier donosi, 
że książę Orleański w yjechał z tego m iasta 
w d. 19. czerw, wpoludnie, odprawiwszy wprzód 
m ustrę z gwardyją rfarodową i wojskiem.

M o n iteur  zawiera następujący raport z A l
gieru z d. 27 . m a ja : Naczelny wódz wojska
okupacyjnego Afryki dotrzymał raporta jenerała  
lejtnanta Barona B o yer, komendanta dywizyi 
w Oranie , o zaczepkach ;  które od 3. do 8go 
kilka tysięcy Arabów przeciw tem u miastu i 
twierdzy przedsiębrało. Pokolenia, połączone 
przez fanatyczne kazania Marabut Mehaidin , 
wezwały jenerała Boyer , aby .onym to miasto 
poddał. Odpowiedział im  rozkazem , że zało
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ga je st w pogotowiu onycli zwalczenia. W  d-. 
2. m aja spostrzeżono poruszenie ich  kolumny  
ku meczetowi Kengentah. W ieczorem  blizlto 
600 z ich ludzi rozłożyło namioty w oddale
niu podwójnego wystrzału z działa od zamku  
S. Philippe. W  nocy z d. 2 . na 3. połączyła 
się z nimi wielka liczba Arabów , a w d. 3. 
m ożna było ich liczbę na 3000 jazdy i 2000  
piechoty ocenić. Dnia 3. przy wschodzie słoń
ca , połączyli się oni blizko 600 sążni przede 
wsią Kengentah ; po krótkiej modlitwie , po
przedzeni swojemi chorągw iam i, rzucili się 
z wściekłością na wieś i W parów Chateauneuf. 
Napróżno ogień artyleryi i ręcznej broni zrzą
dził po kilka kroć nieład w ich  szeregach o- 
puścili oni plac boju , jedynie dla tego , aby się 
w m asie ruszyć przeciw zamkowi St. Andre. 
T u , jak  i pod C hateauneuf, zwyciężyła ich  
wsiekłość odwaga naszych żołnierzy, i w tym  
ataku odparci, cofnęli się w ieczorem  do K er- 
m a . Dnia 4 . pokazało się blizko 300  jeźdź
ców w kierunku A ricn , Mascara i T re m e ce n . 
W raz postrzeżono w oddaleniu trzech  lieus  
po za Seen znaczne masy i poruszenia jazdy 
i piechoty. D em onstracyje te kazały wnosić 
na blizki i mocny atak. O godzinie 1'szńj p. 
S e v r e t, kapitan sztabu jen eraln eg o , wysłany 
do zamku Santa Cruz dla uważania nieprzyja
ciela , kazał jenerała  Boyer zaw iadom ić, że  
Z obozu idą kolumny piechoty w kierunku ku 
twierdzy S. Philippe. O godzinie 2giej uka
zały się one istotnie na wzgórzach Ras-el Ain, 
ruszyły ku tej w si, która teraz tylko gruzy 
przedstawia. 0.500 najodważniejszych posuwa- 
o się nieustannie i rzuciło się ^nawet w fosy, 

gdzie powstała m ocna walka. Żołnierze nasi, 
przywitani gradem  kamieni rzucanych zręcz
nie , odpowiedzieli ogniom z ręcznej b ro n i, 
który się aż dopiero zakończył w n ocy , pod 
której osłoną cofnęli się Arabowie i swoich 
ranionych i zabitych uprowadzili. W  tej po
ty cz ce , w której nieprzyjaciel wielką okazał 
odw agę, poległ porucznik i fu ry jer; ranionych  
zostało 5 ltanonijerów i 5 woltyżerów. Dzień 5. 
dosyć był spokojny; wojfko nasze strawiło po
łowę dnia na zniesieniu domów wsi R as-el- 
A in , ponieważ dniem wprzódy nieprzyjaciel 
korzystnie się tam że utrzymywał. Około 2giej 
godziny przybyło 300  nieprzyjacielskich jeźdź
ców dla niepokojenia robotników ; zobaczy
wszy atoli ltompaniją przed zam kiem  S. P h i
lippe uszykowaną, cofnęli się. Tym czasem  
powstanie coraz się bardziej wzmagało. Na 
odgłos Mehaidina powstała wielka liczba po
koleń i pomnożyła powstańców. W  d. 6tym  
32  pokoleń, blizko 12000 lu d zi, rozbiło swojo

namioty przed wałami twierdzy. Pom im o tych  
posiłków , nieprzyjaciel nie zrobił nic dnia te 
go i nie przedsięwziął ataku. Nazajutrz rano  
pod zasłoną mgły pokusił s ię , lecz na próżno, 
uderzyć na zam ek S. Philippe. Ukazał się 
jeszcze w ieczorem , i o godzinie 2giej w nocy 
rozpoczął silny ogień przeciw naszym wojskom; 
lecz to nie uczyniło skutku , a wojska nawet 
nie odpowiadały na to. Od początku kroków 
nieprzyjacielskich Arabowie najbardziej ude
rzali na zam ek S. P h ilip p e ; istotnie był to 
klucz do wody, którą opatrywane były starym 
i nowy zamek i wszystkie publiczne budowy, 
a zły jego stan podawał nieprzyjacielowi na
dzieję onegoż opanowania. Już w nocy z 4 . 
na 5. kazał jen erał Boyer wznieść trarersy , 
aby ludzi zasłonić od ognia ręcznej broni. Dzień 
7 . był także spokojny, i ukończono pierwsze 
szańce a nowe założono. W  d. 8. ciem na m gła  
zakryła n ieb o , że nawet najbliższych przed
miotów nie można było rozeznać. Arabowie 
korzystali z te g o , zbliżyli się do pierwszych  
szańców i otworzyli m ocny ogień , który trw ał 
aż do n ocy; niepewne ich strzały nie zrządzi
ły nam  żadnej szkody. Napad ten m iał być 
ostatni. Od d. 2 . m aja począwszy, każdy dzień 
naznaczony był klęską nieprzyjaciela. Odwaga, 
jego, pobudzona fanatyzm em , jeszcze bardziej 
waleczność wójsk naszych odznaczyła. Zm ordo
wany niem ocą swoich usiłowań, widząc, iz m u  
nie pozostaje, jak  tylko odwrót haniebny, począł 
się cofać , i w d. 0 . rozdzieliły się wszystkie po
kolenia i wróciły ku górom. Tego samego dnia 
przybyła gabara królewska la Meuse , i wysa
dziła na ląd 435  ludzi 66. pułku i inne korpu
sy , które się natychm iast połączyły z w alecz
ną załogą Oranu. Naczelnie dowodzący cieszy 
się , że m oże pochwały przyłączyć do pochwał, 
które jen erał lejtnant Boyer daje wojsku potł 
swoimi rozkazami będącem u. Ludzie wszel
kiej broni okazali »Woje poświęcenie-się i dzia
łalność. Pom im o liczby nieprzyjaciela i na
tężeń ich ani na chwilę nie opuścił ich zapał. 
Dopełnili chwalebnie swojego zlecenia , i na
czelny wódz oświadcza onym swoje upodoba
nie. Jen erał Boyer przesiał ministrowi wojny 
proźby o nagrody. Naczelny wódz wspiera je 
silnie. Spieszy wszystkiemu wojsku okupa- 
cyjnem u Alryki oznajmić • imiona żołnierzy 
którzy s f  najwięcej odznaczyli. (Tu następu
ją  im .ona.) W różnych potyczkach m ieliśm y  
7 zabitych a 11 ranionych. (T u są ich imiona.) 
(Podp.) Naczelny wódz wojska, okupacyjnego 
Afryki : Savary.«

Podług dz. M essager  m a być o tem  mowa, 
ażeby szkołę politechniczną po je j nowej or-



ganizacyi przenieść do W ersalu . M inister woj
ny kazał już w tym  celu  przez inżyniera opa
trzyć m iejsce na szkolę te  dogodne , oraz ob
liczyć koszto na to.

Holandyja.
Z H erzogenbusch donoszą, ze jego króle- 

wiczowska m ość książę Oranu przybył tamże 
W  nocy d. 15 . z. m . i zabawi kilka dni, do
póki nie uda się z główną kwaterą do obozu. 
D la obozu przybyło 8 okrętów z żyw nością;
W  H erzogenbusch i Breda pieką codzieuuie 
16000  bochenków chleba.

Belgijum .
Podług gazet bruxelskich  pracują mocno  

w m inister}'jum  wojny nad uzbrojeniem  50 ,000  
ludzi, zezwolonem przez izby. Liczba dział na
szego wojska, o ile być m oże, powinna być do 
200  pomnożoną.

—  Z B r u x e ll i  d. 14 . czerw ea. —  
Energiczne środki m inistra wojny zyskują 

i największe zadow olenie; dowodzą bowiem, ze 
rząd uznał w reszcie potrzebę przywiedzenia do 
skutku wymaganego postanowienia względem  
Holandyi. Mówią., że skoro wojsko rezerwowe 
dojdzie 50 ,000  , domagać się będzie Belgijum  
od Holandyi uwolnienia p. T horn i opuszcze
nia eytadelli anłwerpsluej, Wojsko w ogólności 
ożywione jest najlepszym  duchem  i pod wzglę
dem  Wojennym bardzo pięknie urządzone- Stan  
artyleryi, to jest liczbę dział oznaczają na 400  
sztuk, z których 150 sztuk przeznaczono wzdłuż 
Skaldy, a.136 do 17 bateryj polowych, 108 zaś 
użyto będą do rozm aitych obwarowań i twierdz. 
Ogólna liczba wojska, skoro to stanie na stopie 
w ojennej, wynosić m oże 14 0 ,0 0 0 . Twierdzą 
ta k ż e , iz wszyscy znajdujący się tu i w Paryżu  
oraz w innych m iejscach Francyi oficerowie 
Zagraniczni , którzy utrzym ują czynną korre- 
spondencyją z tutejszymi ,' za przystąpieniem  
do kroków nieprzyjacielskich przeciw  Holandyi, 
wejdą w służbę belgijską jako prości żołnierze. 
Goniec przybyły wczoraj w ieczór do Sir R . 
A dair, m iał przywieść bardzo ważne depesze, 
i sprawić W  gabinecie posła tajem niczą niespo- 
k ojn osć; domyślają s ię , £e depesze te  zawie
rają odpowiedź konferencyi na nole jenerała  
Loblet. Tajem nica ta i am baras nic pomyśl
nego oznaczać nie m o g ą ; zresztą , z tego źró
dła od dawna juz nie wiele zaspakajającego 
spodziewamy się dla sprawy B elg iju m , a po- 
ra ieniołw  nota uważana być m oże jako ostatnia 
fot ma , jakto łatwo Z teraźniejszych, środków 
naszego rządu poznać można. —  Q cholerze  
nie słychać tu  juz w ca le ; byłoby to godnein

uw agi, gdybyśmy od jej odwiedzin ochronieni 
byli; gdyż, kiedy cholera (czarn a  gorączka) 
w wiekach średnich odbyła podobną wędrówkę 
przezEuropę, Belgijum  również się jej uchroniło.

Niemcy.
Z Sztutgard donoszą pod dniem 16 . z. m . co 

następuje : W czorajszy num er gazety rządowej 
zawiera postanowienie królewskie tyczące się 
publicznych zgromadzeń, narad i obchodów po
litycznych. »My W ilhelm  z Bożej łaski król 
W irtem berski i t. d. Sm utne doświadczenie te
raźniejszych czasów przedstawia nam  przeko
nanie , że wielu jest źle m yślących ludzi, któ
rzy przy każdej okoliczności starają 6ię nam iętr 
ności ludu podniecać , nieufność tegoż ..w rzą
dach wzbudzać, towarzyski porządek niweczyć, 
słowem , spokojuość i dobre powodzenie poje
dynczych osób. na szwank wystawiać, by w ka
żdym razie zrządzać zmianę praw istniejących. 
Podobne sposobności m niem ają znajdować bu
rzyciele w większych zgrom adzeniach, jak uczy 
przykład sąsiednich ludów, gdzie zgromadzenia 
p ubliczne, aczkolwiek początkowo chwalebne  
cele  miały, jednakow oż.przez złych ludzi k ie 
rowane , odkryły zam iary, nadw erężające bez
pieczeństwo publiczne. Jakkolwiek m am y dro
gie dla, serca, naszego przekonanie, ze~:zawsze 
ufać m ożem y doświadczonemu, w iern em u ,p o
rządek i prawość m iłującem u przywiązaniu na
szego ludu, jeduakże z obowiązku, jako panu
jący , czujem y się silnie powodowani, przed
sięwziąć środki, dążące ku zapewnieniu bezpie
czeństwa państwa i zapobiedz niebezpieczeń
stwu , jakieby zagrozić mogło w rażenie, wyni
kające z powtarzanych zgromadzeń osób roz
m aitych okolic, nawet.umysłom prawym, przy
stępnym dla uczucia rad o ści, a dla tego wła
śnie mniej zdolnym oprzeć się doświadczonym 
zwodzicielom. D la tego zgodnie z istnącemi 
prawami, mianowicie przepisami ordyuacyi kra
jowej, po wysłuchaniu naszej tajnej rady, po
stanowiliśmy i rozporządziliśmy jak n astęp u je: 
Zwoływanie i odbywanie publicznych zgrom a
dzeń w celu  umawiania się względem spraw  
publicznych , naradzania się względem aktów  
politycznych, lub uroczystego obchodu wypad
ków politycznych, zawisło od poprzedniego ze
zwolenia obwodowej policyi miejscowej; Jest 
obowiązkiem władz politycznych , użyć służą
cych ich urzędom środków przeciwko zgrom a
dzeniom , ' zwołanym bez podobnego poprzed
niego zezwól tui a, i przeciwko sprawcom i uczest
nikom tychże, zaprowadzić właściwe’ postępo
wanie krym inalne. Nie m a różnicy, czyli cel  
takowy był zapowiedziany, czyli tez tylko za- 
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m ierzono go osiągnąć na zgromadzeniu , zwo
łanym  pod innym, pozorem . Dan w Sztutgar- 
dzie 12 . czerw ca. W ilh elm . Minister spraw  
wewnętrznych : W eishaar. Ż  rozkazu króla
sekretarz stan u : Y elln ag el.*

Dziennik rozporządzeń Ilsięztwa Nassauskic- 
go zawiera następujący edykt m onarchiczny z d. 
IG. czerw ca: l )  My W ilhelm  z Bożej łaski rzą
dzący książę Nassauski zostaliśmy najłaskawićj 
spowodowani rozporządzić co następuje: l )  Z a
kazują się wszelkie zgromadzenia narodowe , 
które nie m ają lub nie dostaną upoważnienia 
rządowego, oraz wszystkie schadzki w zam ia
rze politycznym. 2) Zakazuje się naszym pod
danym , by do schadzek podobnych w innych  
państwach udziału nie m ieli. 3) W szystkim, 
Którzy do tego urzędem  nie są powołani , za
kazuje się m ieć przy zgrom adzeniach narodo
wych mowy publiczne do ludu. 4) Żadne zwią
zki , jakikolwiek byłby cel i c h , nie mogą być 
tworzone bez uprzedniego zawiadomienia o tem  
i zezwolenia władz policyjnych. 5) Zakazuje  
sio bez uprzedniego zezwolenia rządowego zbie
rać składki w księztw ie dla stowarzyszeń zagra
nicznych ,  lub innym sposobem zamiary ich  
w spierać, albo należeć do jaliiego stowarzysze
nia zagranicznego, niem ającego zezwolenia swo
jego, równie jak  naszego rządn. 6) Nie wolno 
je s t  nosić żadnych znaków, kokard lub wstążek,, 
które nie są pozwolone w k ra ju , jakiego pod
danym jest ten, co je  nosi. 7 ) Przekroczenia  
objęte 1. do 6 . ,  jeźli ich  nie można uwa- 
żać za takie występki lub wykroczenia, wzglę
dem  których istnąco ustawy wymierzają wyż
sza, krym inalną, lub poprawczą k a r ę , podpa
dną karze pieniężnej najwięcej do trzydziestu 
zło. ren . , lub karze więzienia najdłużej do 
czterech  tygodni. 8) Pozwala się urzędom  po
licyjnym  zakazywać zgromadzenia, przeciw któ
rym  słuszne je st podejrzenie, iż m ają zam iar 
polityczny; m ają oraz prawo pod słuszną karą  
dalsze zakazywać schadzki. 9) Wykonanie ni
niejszego rozporządzenia poruczone zostaje na
szem u rządowi krajow em u. Dau. w Bibrich  
dnia 16 . czerw ca 1 8 3 2  ‘ r . W ilhelm . Baron  
M archal.

fA Turcyja,
©prócz niektórych mniej ważnych odmian 

w urzędach cywilnych, W AJo.Jteur Otloman wy
m ienionych, godnem jest uwagi nadanie sand- 
szaku Zw ornik, należącego dotąd do wielko- 
rządz twa Belgradu, teraźniejszem u gubernato
rowi Bośnii, Mahinudowi Iłam di paszy.

W  samej stolicy mało ważnego zaszło w ostat
nich dniach 14 (a ż  do 9. czerw ca). Sułtan  
Mahmud zajął w dniu 4. t. m . swTój nowy, prze
pysznie i w europejskim  sm aku na brzegu azy- 
jatyckim  w Beglerbcy zbudowany pałac , bez 
żadnej przytem  uroczystości. W  dniu 9 . jego  
wysokość dał nowo mianowanemu, szeryfowi 
Mekki i całem u m inisteryjum  świetną ucztę. 
T eraz mają być podług nowego smaku wypo- 
rządzone pałace sullańskie w Cziragan , B e-  
szyktasz i przy seraju.

Drugi oddział łloty holowały w dniu 4. (i 5. 
t. m ., z powodu ciszy na m orzu , siatki parne  
na m orze białe przed siedm wież, lecz ta z po
woda" wiatru południowego nie mogła dotąd 
odpłynąć ku D ardanclloin.

Grecyja.
Podług wiadomości z Ilorfu z dnia 4. pano

wało w Grecyi największe zam ieszanie; całe  
rodziny wychodzą z Morei do Wysp dońskich. 
Patras osad: ly wojska Tsavelly. Słychać w Kor- 
f n , że wojska angielskie m ają zająć P atras, 
a Naupliją wojska trzech  m ocarstw  traktatem  
londyńskim połączonych. H r. Augustyn Capo- 
distrias popłynął z Ilorfu do Odessy na okręcie  
wojennym północno - am erykańskim , zkad uda 
się do Petersburga.

WIDOWISKA we L W O W IE . :

T e a tr  n ie m ie c k i.  — D m : Fra I)iavolo , oder: Da$ 
Gasthaus v ~>n Terracina, nowa wielku opera 
we 5 aktach.

J  n.t r o : Das Katche;* von Tleilbron ,  dramat w 5 
aktach.

W  p o n i e d z i a ł e k :  Na dochód familii Kolb: Drei- 
sig Jahre aus dem Leben eines Sfi.clerr,  
obraz dramatyczny we 3 oddziałach.

Pierwszy zeszyt (P o  e m a t u  W a l l e n s z t  a j  n a  wyszedł juz z druku. Panoivic 
renurneratorowie raczą się zgłosić dla odebrania onegoż ł am} gdzie zaptaciii.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest N. 27. Rozmaitości. )
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